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M ATUSIAK.

W W&ZHUą.
Straż Pożarna jest siostrzycą armji! Słow a p o ­

wyższe, wypowiedziane przez M arsza łka  do delega­
cji Związku Pożarn ic tw a Polskiego, mimowoli p rzy ­
pominają się nam  strażakom  zawsze, ilekroć p rzy­
chodzi nam  na myśl osoba tego W ielkiego Polaka, 
S łowa te  napełnia ją  nas zadow oleniem  i dumą, raz 
dlatego, że są dla nas pełną  zap ła tą  za nasze trudy 
bojowe, drugi raz, że wypowiedział je z przekonania  
Człowiek największy i najbardziej miarodajny.

Instrum entem, k tó rym  się w Swoich bojach p o ­
sługiwał, k tó rym  w ykrzesa ł  wolność Polski i k tó ry  
dał Jej siłę m ocarstw ow ą, była i jest przecież armja 
polska. S tąd zrozumiałe, że ona s ta ła  się dla Niego 
najmilszem dzieckiem, że wzmocnieniu jej pośw ię­
cił w iększą część życia Swego, że na niej oparł siłę 
Polski,

'  Jeżeli  więc M arszałek  pożarn ic tw o polskie n a ­
zw ał siostrzycą tej armji, a On frazesów nie lubił, to 
widocznie ocenił odpowiednio w artość  pracy s t r a ­
żaka  i znaczenie tej p racy  dla Państwa.

J a k b y  w  ślad za terni słowami przychodzi uzna­
nie Związku naszego T ow arzystw em  Wyższej Uży­
teczności Publicznej, a następnie p rzekazanie  nam  
pięknego, ale bardzo odpowiedzialnego obowiązku 
obrony przeciw pożarow ej i przeciwlotniczej biernej 
na w ypadek  wojny.

M arsza łek  niety lko uznał nas za drugą armję 
polską, ale wierzył, że z obow iązków  na się przyję­
tych  w yw iążem y się dobrze.

S trażak  nie cofa się p rzed  trudnościam i i w a l ­
ką; nie, on pierw szy  śpieszy na  pomoc w n ieszczę­
ściu bliźniemu, choć często sam pada  ofiarą swego 
powołania. S trażak  polski nie cofnie się też  p rzed  
największym  i najwznioślejszym obowiązkiem obro­
ny granic Polski, obrony ładu i porządku  w Polsce.

Największe odznaczenie, uznanie powyższe 
w artości naszej przez W ielkiego M arszałka, będzie 
dla nas zawsze bodźcem  do najofiarniejszej p racy  
dla Ojczyzny.

Drogi sercu  naszem u W ielki M arszałku  Po l­
ski! Śpij spokojnie na kró lew skim  Wawelu. My 
strażacy, idąc za hasłem  Twojem, pozostaniem y za ­
wsze karnym i obywatelami, pracującym i ze w szyst­
k ich sił dla Polski, a w  razie po trzeby  zamienimy 
chętnie nasz topór s trażack i na karab in  wojskowy 
i z ochotą złożymy 11a o łtarzu  Ojczyzny to, co mamy 
najdroższe, życie nasze, aby tą  drogą obronić granice 
Ojczyzny, a Tobie zapewnić spokojny i błogi sen tam  
— na Wawelu.

To ślubujemy Ci, s trażacy  śląscy, w  rocznicę 
zgonu Tw ego — my —  siostrzycą Armji Polskiej.

>

Utbcztydasi 15-U da Powstania $tą&kie.g.a.
Od wczesnego po ranku  w  dniu 3 maja do K a ­

towic zaczęły p rzybyw ać niezliczone rzesze różnych 
organizacyj oraz ludności cywilnej. Z każdą  minutą 
liczba uczestn ików  rosła i olbrzymiała. W  odstępach 
parum inutow ych zajeżdżały na dw orzec katow ick i 
długie, w ypełnione rozśp iew aną m asą ludzką spe­
cjalne pociągi w  liczbie ponad  50, zwożąc do stolicy 
wojewódzkiej tysiące coraz to now ych uczestników, 
k tó rzy  w pros t z dw orca w karnych  oddziałach u d a ­
wali się na miejsca zbiórek. Miasto tonęło w p o w o ­
dzi b iało-czerw onych flag, zaś na tle szarego m asy­
wu wojewódzkiego gmachu pow iew ał n ieprzebrany  
las sztandarów, okalając pięknie u d ekorow any  na 
ta ras ie  ołtarz, nad  k tó rym  na tle chorągwi p ań s tw o ­
wych i śląskich oraz Krzyża P ow stańców  Śląskich 
widniał obraz Najświętszej Panny.

Miejsca za rezerw ow ane p rzed  o łtarzem  zaj­
mują p rzybyw ający  Przedstaw iciele  R ządu z P anem  
W iceprem jerem  Inż. K wiatkow skim , W ładz  W o je­
w ódzkich z P anem  W icew ojew odą Dr. Salonim, Woj­
ska z G enera łem  Zającem, M iasta z P rezyden tem  
Dr. Kocurem, Senatorow ie , Posłowie na Sejm 
Rzplitej i Śląski z W icem arsza łk iem  Senatu  K w a­
śniewskim na czele. Dalej zgrupow ała się starszyzna 
pow stańcza z P rezesem  S enato rem  K ornkem  na cze­
le oraz przedstaw icie le  różnych organizacyj i w szyst­
kich w a rs tw  społeczeństwa, w  tem  delegacja Śł. 
Okręgu Wojew. Związku S traży  Pożarn. R. P. — 
6 osób z W iceprezesem  O kręgu Klem ensem  Matusia- 
k iem  na czele. Przybyw ających  dostojników koście l­

nych z J. E. J. E. Ks. Ks. Biskupami Adamskim, G a­
wliną i B rom boszczem  na czele oraz niedługo po tem  
przybyłych  w tow arzys tw ie  op iekunów  W ete ranów  
P ow stań  1863 roku, zebrani na ta ras ie  powitali po w ­
staniem  z miejsc.

W k ró tce  po tem  w itany  z n iebyw ałym  en tu ­
zjazmem w ielutysięcznych mas zjawia się oczekiwa 
ny G enera lny  Inspek tor  Sił Zbrojnych Rydz Śmigły 
w tow arzystw ie  P ana  Wojewody Dr. Grażyńskiego 
Po ukończeniu  przeglądu wojska i organizacyj G e ­
n e ra ł  Rydz Śmigły w  tow arzystw ie  Pana  W ojew ody 
i G en era ła  Zająca udaje się na ta ra s  W ojew ództw a.

Mszę św. po łow ą ce lebrow ał w asyście liczne­
go duchow ieństw a J. E. Ks. Biskup Adamski. P o d ­
niosłe i patr jo tyczne kazanie  wygłosił Ks. P ra ła t  
Skupień, mówiąc o miłości Ojczyzny, jako obow iąz­
ku  katolickim. Po kazaniu  G enera ł  Rydz Śmigły 
w  imieniu Pow stańców  Śląskich u dekorow ał k rz y ­
żem  na Śląskiej W stędze W aleczności i Zasługi W e ­
te ra n ó w  1863 r. Po wzruszającym  akcie dekoracji 
W e te ran ó w  z n ieprzebranej rzeszy zebranego ludu 
wzbił się spontaniczny, potężny okrzyk  na cześć G e ­
n e ra ła  Rydza Śmigłego, k tó ry  zkolei wygłosił n ie ­
zw ykle silne, żołnierskie i tchnące mocą p rzem ów ie­
nie, k tórego  główne ustępy poniżej podajemy:

„Gdy ta k  stoicie tutaj zw artym  potężnym  mu- 
rem, to każdy  z W as czuje się inny, aniżeli w każdy 
inny dzień długiego roku. Dlaczego to? Czy dzisiaj 
inna k re w  w  waszych żyłach? Czy serca  w  waszej 
p iersi się zmieniły? Nie! w  żyłach waszych nie zmie-
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niła się krew , a serce bije to  samo, a jednak każdy  
z was, stojąc tu  w szeregach, czuje się większym, 
silniejszym i ważniejszym niż w  każdy  inny dzień, 
w  czem  leży ta  tajemnica waszej siły i w ielkości? 
O to w tem, że dzisiaj w czasie tej uroczystości czu ­
jecie się znow u pow stańcam i —  żołnierzami. Oto w 
tem, że pierś w asza p rzepełn ia  się poczuciem zado­
wolenia, poczuciem dum y z dobrze spełnionego 
w  boju żołnierskiego obowiązku. I n iejeden z was 
napew no  mówi sobie:

„Biłem się, by ta  ziemia, w które j  leżą kości 
moich ojców i dziadków, spow ro tem  była polska.

Biłem się za spraw ę polską i chociaż od owych 
dni wiele la t upłynęło, chociaż wiele la t zwaliło się 
c iężarem  na me banki, to  jednak, na  Boga, znowu 
chwycę za karabin , jeśliby trzeba Polski bronić."

Powstańcy! Dziś Po lska nie apeluje do waszych 
karabinów . Dzisiaj w tej chwili nie ma po trzeby  tego, 
ale chociaż niema potrzeby, chociaż nikomu nie 
chcem y narzucić  wojny, chcąc żyć w pokoju, t r z y ­
mając silnie to, co do nas należy, to jednak musimy 
pamiętać, że musimy być tak  silni, aby  wojna p rz e ­
ciw nam  była niebezpieczna i groźna. I wiemy 
także, że tem p era tu ra  przyjaźni, lub nieprzyjaźni w 
życiu m iędzynarodowem  ściśle za leżna jest od siły 
tego państw a, k tó re  jest ob jek tem  tych afektów. W ięc 
musimy być państwem  silnem, potężnem. Musimy 
odrobić to, że zostało  zaniedbane w  ciągu długich lat 
niewoli. A  czy to jest możliwe? Nim odpowiem na to 
pytanie, postaw ię inne jeszcze. Powstańcy! Czy b y ­
ło możliwem, aby  Polska, rozdarta  i zab rana  przez 
trzy  potężne m ocarstw a, zrosła się znowu w wolne 
niepodległe państw o  i ażebyście wy po kilkuset la ­
tach  odłączenia od Niej, do Niej zpow rotem  w rócili? 
Okazuje się, że to  było możliwe, bo oto jesteśmy r a ­
zem, a  o ile to było trudniejsze.

Gdybyśm y mogli zwrócić się do całego narodu 
z n as tępnem  zapytaniem : Czy Polska ma dane na to, 
aby  rozwijać się w  potędze, jalko spraw nie dobrze 
funkcjonujący organizm państwa, czy wy, Polacy, 
chcecie być silni, to napew no taksam o, w  tej chwili 
z całej Polski zabrzm iałby głos:

„Tak, chcemy być silni,”
Ale w  rozwoju naszej siły i potęgi chcemy iść 

tą  drogą, k tó rą  sami sobie wybierzemy, więc niech  
nikt obcy nie narzuca się nam receptą na szczęście, 
bo my wiem y, że obca recepta ma na cełu obce do­
bro a nam chodzi o naszą Ojczyznę, A niech nie liczy 
na  powodzenie lub bezkarność  ten, co na obcym 
żołdzie jest obcym jurgeltnikiem, ani też ten, co na 
rozhukanym  koniu zam ętu  chciałby usadowić w ła ­
sną ambicję i sprawę.

Powstańcy! W  drodze do naszej siły i potęgi 
czeka nas w ielka  praca. J e s t  to droga t rudna  i 
tw arda. Ale zapytajcie się tych młodych, co obok 
was stoją, czy oni boją się tw ardych  dróg? Nie! Nie 
boją się, bo wiedzą, że musimy obcym dotrzym ać 
kroku. Bo my wszyscy chcemy dać Polsce choćby 
najcięższy wysiłek, aby być z niej dumnymi tak, jak 
w y jesteście dumni z W aszego wysiłku pow stań ­
czego.”

Po przem ówieniu G en era ła  Rydza Śmigłego i 
okrzykach  na cześć Rzeczypospolitej i Pana  P rez y ­
den ta  wygłosił również podniosłe przem ówienie Pan 
W ojew oda Śląski Dr. Grażyński.

0  godzinie 13.30 rozpoczęła się najwspanialsza 
część pow stańczych  uroczystości: defilada organiza- 
cyj p rzed  Generalnym  Inspek torem  Sił Zbrojnych 
G enera łem  Rydzem  Śmigłym i R eprezen tan tam i 
Władz, k tóre j  p rzyglądały  się niezliczone rzesze 
ludności, k tó ra  wypełniła  chodniki wzdłuż trasy  m a ­
newrujących do defilady oddziałów. W  osobnej t r y ­
bunie zajęli miejsca G enera ł  Śmigły w otoczeniu 
P. W iceprem jera  inż. K w iatkowskiego, P. W ojew o­
dy D ra Grażyńskiego przybranego w  mundur p o w ­
stańczy, Ks. Biskupa Gawliny, M arszałka  Sejmu Ślą­
skiego G rzesika i PP. W icew ojew odów  Dra Salonie- 
go i M alhomme'a. Na froncie większej trybuny  zaję­
li miejsca w e te ran i  1863 roku, dalej delegaci różnych 
organizacyj, w  tem  delegaci Śląskiego O kręgu Woj. 
Związku S traży  Pożarnych  R. P.

Defiladę rozpoczęły oddziały wojska 73 pp., 
poczem  oddziały różnych organizacyj, w tem  oddzia­
ły straży  pożarnych w  sile 6 kompanij męskich i 1 
kom panja żeńsk. sam. poż., liczące około 1400 osób. 
Kulminacyjnym pnuktem  defilady był przyjazd p a n ­
cernych samochodów, załogę k tó rych  stanowili 
członkowie Związku b. M arynarzy  w  postaw ie na 
baczność, na czele której stał w yprężony słynny do­
w ódca pancerk i kap itan  Oszek. U kazały  się następ-1 
nie oddziały, k tó re  wyzwoliły Śląsk z jarzma niewoli; 
p raw ie  30.000-czna rzesza bo h a te ró w  śląskich — 
powstańcy, w szeregach tych znalazła się p iękna 
banderja  konna chorzowian w strojach ludowych. Po 
pow stańcach  szli młodzi spadkobiercy  ich idei — 
Ompiacy. Defiladę zam ykała  kolum na zm otoryzo­
wana: motocykliści, sam ochody s traży  pożarnych 
(14 samochodów), L. O. P. P. i wiele innych. Ogółem 
przedefilowało około 60 tysięcy ludzi.

Oficjalną delegację Śląskiego O kręgu Woje^ 
wódzkiego Związku S traży  Pożarnych  RP. stanowili.’' 
W iceprezes  O kręgu KI. M atusiak, Czł. Zarz. Okr. 
Karol Pacuła, Prezes  Zarz. Oddz. Pow. Inż. Serafin, 
W iceprezes  Oddz. Miejslk. St. Mielczarski, Inspektor 
W ojew ódzki J. Mikuła, Zast. Insp. Wojew. L. J a r o ­
szewski i Instr. Pow. Em anuel Kołek.

K om endantem  całości Oddziałów straży  p o ża r­
nych był km dt L. Ślązak, dowódcami kompanij byli: 
I-szej instr. km dt P. Krawczyk, II-giej km dt L. K ró ­
lik, III-ciej km dt K. Reczek, IV-tej nacz. R. Grabę, 
V-tei km dt P. Boronowski, VI-tej nacz. S. Łeśniok, 
Żeńsk. Sam. Poż. dhna Korfantówna, zaś Kolumny 
Samochodowej instr. km dt T. K osterka.

L. J.

Ca jy,Lstniefe (tiutoUcatymn 
w shaiatL poóMwtytU.

(Ciąg dalszy.)

W  poprzednim numerze „Strażaka” z kwietnia 
podałem książki, które każda Straż powinna prowadzić, 
oraz sprawozdania i wykazy, które na zasadzie statutu 
Straż jest zobowiązaną sporządzić raz w roku i wysiać 
władzy administracji ogólnej lub władzom strażackim.

W  niniejszym artykule postaram się udowodnić 
konieczność prowadzenia wyżej wspomnianych książek 
oraz wykazów i sprawozdań.
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N a  zasadzie ustawy o stowarzyszeniach Straże ja ­
ko organizacje zarejestrowane mają p rzyw ile j zbierania 
funduszów od społeczeństwa na cele związane z dzia­
łalnością Straży. Ponieważ pieniądze uzyskane w  fo r ­
mie składek członkowskich, subwencyj, z zabaw, daro­
w izn, kwest i t. p. są pieniędzmi społecznemi, wobec tego 
z każdego grosza musimy się w y liczyć  nie ty lko , na co 
ten grosz wydano, ale również musimy udowodnić, czy 
w ydatek b y ł celowy, zw iązany z działalnością Straży i 
czy by ł konieczny, oraz na czasie.

G dyby fundusz, o k tó rym  mowa powyżej, b y ł 
p ryw atną  własnością a nie społeczną, to z gospodarki f i ­
nansowej Straży nie musianoby się w yliczać i usprawie­
d liw iać. Ponieważ pamięć ludzka jest słaba, wobec tego 
do u trw alen ia  rzeczy dokonanych służą książki, doku­
menty i t. p., z k tó rych  z końcem roku  wyciągam y ma­
ter ja l potrzebny do um otyw ow ania  zużycia i spotrze- 
bowania pieniędzy społecznych.

Co się tyczy książek strażackich, które należy 
prowadzić, to podałem je w  poprzednim  numerze „S tra ­
żaka". Obecnie opiszę kole jno ich znaczenie.

1. Książka p ro toko łów  posiedzeń Zarządu i Zebrań 
W alnych  służy do zapisywania uchwal, a więc spraw, 
które należy wykonać w  ramach określonych uchwałą 
powziętą większością głosów przez członków  biorących 
udzia ł w  posiedzeniach. U chw a ły , decyzje, bezwzględnie 
muszą być zapisywane, bowiem w  razie potrzeby służą 
one do ustalenia odpowiedzialności.

2. Książka czynności S traży Pożarnej służy do za­
p isywania wszelkich poczynań oraz prac czynnych 
członków  Straży. Jeżeli ktoś zarzuci Straży bezczynność, 
to  ty lk o  nota tkam i z tej książki oszczercę będzie można

zdemaskować a nawet na zasadzie wyżej wspomnianych 
notatek takiego będzie można pociągnąć do odpowie­
dzialności.

Książka powyższa zawiera następujące dane: A ) 
Ewidencję czynnych członków . Powyższa ewidencja jest 
bardzo potrzebna, bowiem jeżeli jest w zorow o p row a­
dzoną, to w  razie potrzeby nie trudno będzie z nie j spo­
rządzić w ykaz do Kasy Strażackiej, lub do O ddzia łu  
Powiatowego np. w  sprawie wyszkolenia. N a  zasadzie tej 
ewidencji przedstawia się członków  do odznaczenia zna­
kam i za wysługę la t, względnie do innych odznaczeń.

B) Ewidencję obecności członków  Straży na zb ió r­
kach wyszkoleniowych, udzia ł w  akcji ra tunkow ej, w 
uroczystościach należy i potrzeba prowadzić, aby z 
końcem roku można b y ło  podsumować pilność każdego 
członka oraz odnośną uwagę odnotować w ewidencji 
osobowej oraz podać na W alnem  Zebraniu członkom 
Straży do wiadomości. N a  zasadzie powyższego N a ­
czeln ik Straży ma praw o pochwalić członka lub też za­
wiesić w  czynności, jeżeli jego rub ryka  wykazuje znaki 
nieobecności na zbiórkach. Poza tern ta ewidencja jest 
potrzebna dla organów kontro lu jących działalność 
członków  straży, ich zam iłowanie do pracy strażackiej.

C. Ewidencja czynności członków  Straży służy do 
notowania pracy Straży jak odbytych zbiórek wyszko­
leniowych, odczytów, popisów, zawodów, odpraw , w y ­
jazdów do pożarów i t. d. Sądzę, że n ik t nie zaprzeczy 
potrzebę prowadzenia wyżej wspomnianej ewidencji, bo­
wiem na podstawie czego z końcem roku Zarząd Straży, 
a raczej N acze ln ik, sporządzi sprawozdanie z dz ia ła l­
ności, jeżeli nie z notatek w  ewidencji czynności. Te no­
ta tk i są zarazem kon tro lą  wykonania  planu dzia ła lno-

OGNIE SZTUCZNE
POCHODNIE PARAFINOW E I  
ARTYKUŁY PIROTECHNICZNE

„SIRIUS” Polskie Zakłady Pirotechniczne
Poznań, ul. Starołęcka 2-4, tel. 30-60

PRZEDSTAWICIEL: A. Sobczak
Katowice, Dąbrowskiego 2, tel.324-34
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ści, bowiem to co W alne Zgromadzenie uchwali do prze­
prowadzenia, powinno w realizacji odzwierciedlać się w 
ewidencji pracy Straży. A więc ta ewidencja jest zara­
zem sprawdzianem planu działalności.

D. Ewidencja sprzętu daje dokładne dane Naczel­
nikowi co posiada do akcji bojowej Straży. Nie w yobra­
żam sobie Naczelnika Straży, który dysponuje sprzętem 
ratowniczym, gaśniczym, bez zapisania w ewidencji. O 
ile takowej nie posiada, to jakiż może być sprawdzian 
stanu, który powinien Naczelnik Straży wykazać w 
każdej chwili. Ponadto wiemy, że sprzęt powinien być 
podzielony na plutony i sekcje. Podział ten powinien 
być uwidoczniony w tej ewidencji sprzętu. T ak  prowa­
dzona ewidencja ułatwi Naczelnikowi kontrolę gotowo­
ści bojowej poszczególnych plutonów, względnie sekcyj. 
Odwrotnie dowódcy plutonów i sekcyj będą wiedzieć za 
co odpowiadają i czego powinni pilnować. P rzy  tern za­
znaczam, że ewidencja sprzętu nie ma nic wspólnego 
z inwentarzem, w którym  nietylko powinien być zapisa­
ny sprzęt pożarniczy, ale wszystkie przedm ioty innych 
działów pracy Straży, a więc urządzenia kancelaryjne, 
świetlicy, sprzęt do ćwiczeń sportowych, instrumenty 
muzyczne i t. p.

E. Ewidencja wydanego uzbrojenia i umundurowa­
nia również jest potrzebna, bowiem musimy mieć zapi­
sane kto i co otrzym ał z magazynu straży, aby w każ­
dej chwili gospodarz Straży mógł się wyliczyć ze stanu 
uzbrojenia osobistego strażaka oraz umundurowania. 
Ponadto powyższa ewidencja jest potrzebna w razie zmia 
ny gospodarza, aby nowy gospodarz odbierając inwen­
tarz Straży, wiedział gdzie ekwipunek strażacki znajdu­
je się, gdyż z chwilą przejęcia go, odpowiada za każdy 
pojedynczy przedmiot, będący tak w posiadaniu Straży, 
jak i członków.

j .  Najważniejsze księgi Straży są kasowo-rachun- 
kowe. I słusznie, bo w nich zapisuje się pieniądz spo­
łeczny. Należy sądzić, że w szeregach naszych nie znaj­
dzie się ani jedna osoba, któraby zaprzeczyła, że książki 
te nie są potrzebne. O ile w wyjątkowych wypadkach 
można przebaczyć nieprowadzenie ksiąg organizacyjno- 
wyszkoleniowych, to przeciwnie co do ksiąg kasowo- 
rachunkowych w razie nieprowadzenia ich nie należy 
liczyć na żadne względy i usprawiedliwienia. Tu nikt nie 
może się tłumaczyć brakiem znajomości prowadzenia 
ksiąg kasowych, brakiem czasu, gdyż nie chodzi o pie­
niądz pryw atny, ale grosze społeczne, które niekiedy z 
wielkim trudem są przeznaczane dla Straży lub też z 
wielką ofiarnością oddawane. Jeżeli chcemy mieć czyste 
sumienie i być gotowymi w każdej chwili do zdania spra­
wozdania lub poddania się kontroli, księgi kasowe muszą 
być bardzo dokładnie prowadzone.

Nie jest to żadna biurokracja, ani też te wszelkie 
formalności, których wymaga się przy załatwianiu spraw 
gospodarczych, jak gospodarowanie w ramach budżetu, 
wydatkowanie pieniędzy na podstawie uchwał, w ysta­
wianie pokwitowań, dokonywanie w ypłat tylko na zle­
cenie prezesa i t. p., gdyż co do gospodarki musi być u- 
trzym any daleko idący porządek, aby przez to Straż 
cieszyła się zawsze jak najlepszą opinją, a tern samem

zyskała sobie jak najwięcej zwolenników. Skarbnicy, 
którzy prowadzą księgi niedokładnie, swe dobre opinje 
mogą narazić na szwank, bo niech jaka rewizja ujawni 
braki w książkowości, cala wina spadnie na karb skarb­
ników.

Podobnie ważną księgą jest inwentarzowa, w której 
jest zapisany cały ruchomy i nieruchomy majątek, a 
więc dobro ogółu społeczeństwa danej miejscowości.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

D zicU  u v zq d o w
PODZIĘKOWANIE.

S W . 13.
W  sprawie uroczystości w Katowicach w dniu 3 V  br.

Zarząd Śląskiego Okręgu Wojewódzkiego Związku 
Straży Pożarnych R. P. stwierdza, że Druchny i Druho­
wie, którzy w dniu 3 maja b. r. przybyli do Katowic na 
uroczystość ij-lecia  Iii-g o  powstania, przez Swą dziarską 
postawę, jednolity wygląd zewnętrzny, oraz karność, 
przyczynili się w obliczu najwyższych W ładz Państwo­
wych do podniesienia powagi Strażactwa Śląskiego.

Za powyższe Zarząd Śl. Okręgu w imieniu służby 
strażackiej składa serdeczne podziękowanie wszystkim 
uczestnikom uroczystości. Również tą drogą Zarząd Śl. 
Okręgu dziękuje wszystkim, którzy ułatwili przybycie 
członkom straży do Katowic w dniu 3 maja.

Czołem!
Zarząd Śl. Okręgu.

NOMINACJE.
L. A. 7.

Uchwalą Rady Naczelnej z dnia 28 III  b. r. niżej 
wymienieni członkowie Korpusu Technicznego Śl. Okrę­
gu zostali mianowani:

r. Podinspektor Mikuła Józef — inspektorem.
2. Instr. Mikuła Antoni — starszym instruktorem.

RUCH SŁUŻBOWY.
L. A. 7.

N a terenie Śląska nastąpiły następujące przeniesie­
nia:

1. St. instr. Antoni Mikuła z dn. 1 V b. r. objął sta­
le stanowisko Naczelnika Ochotniczej Straży Pożarnej m. 
Bielska. Tern samem został zwolniony ze stanowiska in­
struktora Oddziału Pow. w Bielsku i Cieszynie. Prace 
instruktora pow. Oddziałów będzie dorywczo pełnił w y­
żej wyrn. aż do czasu zaangażowania stałego instruktora, 
co nastąpi z dniem 1 V II b. r.

2. Do Oddziału Powiatowego w Lublińcu został 
przydzielony z dn. 1 V b. r. p. o. instr. Alojzy Gasz.

3. Z uwagi na przydział podany w p. 2-gim powy­
żej asp. W. Gago będzie zajmować stanowisko instr. O d­
działu Pow. w Tarnowskich Górach.

® ® ® ® ®® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®® ® ® ® ® ® ® ® ®® ® ® ® ® © (O ® ® ® ® ® ® ® ®

A bonujcie „Strażaka Śląskiego"!
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Pow iat

Katowice-W ieś
Bielski

Bielski
Bielski
K atow ice-M iastc
K atowice-W ieś

L A. 12. O D ZN A CZEN IA .
Z arząd  G łów ny p rzy zn a ł o statn io  następujące odznaczenia:

Stopień N azw isko i imię Straż

Złote medale zasługi.
Prezes O ddz. Pow . Szkudlarz Stanisław
N aczeln ik Szczur Ignacy O. S. P . Bielsko

Srebrne medale zasługi.
N acz. R ejon. D zida Józef O. S. P. Czechowice
Dow. P lu tonu N iem czyk K arol O . S. P . Strumień
N aczeln ik Sielski Jerzy O. S. P. K atow ice-Ligota
Dow. O ddziału Z apora  Jan Kop. O. S. P . Bielszowice

Bronzowe medale zasługi.
Sekretarz Ciosk Paw eł O. S. P . Jasienica
Sierżant Szlauer Gustaw O. S. P . Jasienica
Dow . P lu tonu Podleśny Jan O. S. P . Jasienica
D ow . P lu tonu K ról Paw eł O. S. P . Jasienica
Skarbnik C zupryna Jerzy O. S. P. Dębowiec
Dow . oddziału Sikora Jerzy O. S. P. Dębowiec
N aczeln ik  R ejonu Lipow czan Jó zef O. S. P . W isła
Prezes O . S. P. Maciejiczek Jó zef O. S. P. M nisztwo
Prezes O . S. P. W ieczorek Jan O. S. P. T ychy
N aczeln ik  Rejonu M ichalik L udw ik O. S. P. Bieruń Stary
N aczeln ik  O . S. P- Prauser A lfred O. S. P. Panew nik
Czlonek honorow y Smolka Leon O. S. P . Belsznica
N aczeln ik  Rejonu Proske M aksym iljan O. S. P. Brzezie
N aczelnik  Rejonu Musiol Emil O. S. P. Pszów
N aczeln ik  Rejonu Kom inek Szymon O. S. P . Radlin
N aczeln ik  Rejonu W encel Franciszek O. S. P . N iew iadom
N aczelnik Penkala  Szczepan O. S. P . Golejów
N aczelnik  Rejonu Pośpiech W incenty O. S. P. Kop. Bielszowice
N aczeln ik W ilk A ntoni O. S. P. Kop. Bielszowice
Plutonow y K otla Jan O. S. P. Kop. Bielszowice
Zast. N aczeln ika Szymeczko Sylwester O. S. P. Paw łów
Plutonow y Kajczuga M aksym iljan O. S. P. Paw łów
G ospodarz K ostka M aksym iljan O. S. P. Paw łów
N aczelnik Saternus R obert O. S. P. K atow ice
Strażak Pilniok Józef Miejska Straż Pożarna

P rzyznane m edale m ożna nabyć w biurze O kręgu 
zostaną zainteresow anym  wysłane drogą służbową.

OKÓLNIK NR. 65 ŚL. OKRĘGU 
W  SPRAWIE UDZIAŁU W  ZA W O D A CH  STRZELEC­

KICH „10 STRZAŁÓW  KU CHW ALE O JCZY ZN Y ” .
L. S. W . 36-2.

W  myśl te rm inarza  Z aw odów  Strzeleckich, p rze­
w idziane są w m aju r. b. p ropagandow e Z aw ody S trze­
leckie pod hasłem : „10 strzałów  ku chw ale O jczyzny".

N adm ieniam y, że zaw ody te zostaną zorganizow a­
ne i p rzeprow adzone p rzez Zw iązek Strzelecki, prosim y 
Z arządy  S traży  o dołożenie wszelkich starań , by w  za­
w odach tych wzięli jaknajliczniejszy udział członkow ie 
S traży  i żeńsk. sł. sam .-poż., by strażactw o mogło w yka­
zać się, że upraw ianiem  sportu  strzeleckiego p rzygo to ­
wuje się do obrony czynnej O jczyzny.

Po odbyciu pow yżej podanych strzelań, prosim y 
o przesłanie do O ddziału  Pow iatow ego w term inie do 
dn. 1 V II  b. r. spraw ozdań cyfrow ych, w k tó rych  podać 
należy: 1. ilość osób biorących udział w  strzelaniach o O. 
S., 2. ilość zdobytych  O. S. w  klasach: I I I ,  I I  i I, z w y­
mienieniem po  j  nazw isk tych osób z pośród członków  
S traży  Pożarnych  i ż. s. sam .-poż., k tóre  uzyskały  n a j­
w iększą ilość punktów  w  strzelaniu o kl. I I I  i II , 
oraz wym ienić w szystkie osoby z pośród tychże, k tóre 
zdobyły  O. S. kl. I, zaznaczając w  jakiej konkurencji

Bielski 
Bielski 
Bielski 
Bielski 
Cieszyn 
Cieszyn 
Cieszyn 
Cieszyn 
Pszczyna 
Pszczyna 
Pszczyna 
Rybnik 
Rybnik 
Rybnik 
Rybnik 
R ybnik 
Rybnik
K atowice-W ieś 
Katowice-W ieś 
Katowice-W ieś 
Katowice-W ieś 
K atowice-W ieś 
Katowice-W ieś 
Katowice-M iasto 
Katow ice-M iasto

Śl. za zw rotem  kosztów . Legitym acje na  praw o noszenia

były  przeprow adzone strzelania (nazw a strzelań  wg. 
p rogram u strzelań  kb. K. S. 1, 2, 3, 4, 5).

D ane pow yższe są niezbędne O ddziałom  P ow ia­
tow ym , dla przesłania O kręgow i W ojew ódzkiem u, k tó ry  
ze swej strony, po ustaleniu m istrzów  O kręgu w strzela­
niu, spraw ozdania  musi złożyć Z arządow i G łównem u.

OKÓLNIK NR. 66 ŚL. OKRĘGU
W  SPRAWIE U N O RM O W A N IA  KIERO W N ICTW A  

PRAC W . F. I SPORTU STRZELECKIEGO W  STRA­
ŻACH POŻARNYCH. L. S. W . 35.

Z uw agi na konieczność racjonalnego prow adzenia  
p rac  w. f. i sportu strzeleckiego w Strażach, prosim y 
Z arządy  S traży  pow ierzyć te prace nowem u kierow niko- 
w i-przodow nikow i, k tó rym  może być członek straży, 
w zględnie dokooptow ana osoba cyw ilna, posiadająca za ­
m iłow anie do sportu  i jakieś kw alifikacje sportow e, choć­
by naw et niewielkie, a k tó rzy  w yrażą  zgodę w yjazdu  na 
kurs przodow ników  w. f. i sportu, organizow any corocz­
nie przez Państw . O śr. W . F. dla członków  S traży.

W ykaz im ienny (kartę  ew idencyjną) m ianow anego 
przez Z arząd  S traży  kierow nika w. f. i sportu, prosim y 
przesłać do odnośnego O ddziału  Pow iatow ego z p oda­
niem wieku, zaw odu, w ykształcenia, ukończonych k u r­
sów strażackach  i sportow ych oraz stosunku do wojska.
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O K Ó L N IK  N R . 67 ŚL. O K R Ę G U

W  SPRA W IE P R Z E SZ K O LE N IA  Z  G A ŚN IC  C H E M IC Z ­
N Y C H  I P R Z Y R Z Ą D Ó W  P IA N O T W Ó R C Z Y C H .

L. S. W . 10.
P oda je  się do  w iadom ości,  że tu t .  O k rę g  u rz ą d z a  

jednodn iow e p rzeszko len ia  d la  o f ice rów  straży  z gaśnic 
chem icznych  i p r z y r z ą d ó w  p ia n o w tó rc z y c h  w  te rm in ac h  
i miejscach jak  nas tępuje:

1. W  dn. 17 V  br. w  T a rn o w sk ic h  G ó ra ch  d la  O d ­
dz ia łów  P o w ia to w y c h  T a rn o w s k ie  G ó ry  i Lubliniec.

2. W  dn. 18 V  br. w  K a to w ic a c h  (Z a w o d o w a  
S traż)  d la  O d d z .  Pow . K a to w ic e -M ia s to  i K a tow ice-W ieś .

3. W  dn. 20 V  br. w  R y b n ik u  dla O d d z .  P ow . 
R ybn ik .

4. W  dn. 22 V  br.  w H a jd u k a c h  W ielk ich  (Zaw . 
Str. Poż. H u t y  B a to ry )  d la  O d d z .  P ow . Świętochłowice 
i C h o rzó w .

5. W  dn. 23 V  br. w  M iko łow ie  d la  O d d z .  Pow . 
P szczyna .

6 . W  dn. 25 V  br. w  Bielsku d la  O d d z .  P ow . Biel­
sko i Cieszyn.

W o bec  pow yższego  p ros im y  Straże ,  a szczególnie 
miejskie i miejscowości p rzem ysłow ych  o w ydelegow anie  
odpow iedn ich  o ficerów , k tó r z y  po  ukończen iu  p rze szk o ­
lenia za ję liby  się n a le ż y tą  k o n se rw ac ją  gaśnic.

P rzeszkolen ie  to  t rw a ć  będzie ty lk o  jeden dzień. 
W a r u n k i  p rzy jęc ia  na  p rzeszkolen ie  p o d a d z ą  odnośne 
O d d z ia ły  P ow ia tow e .

O K Ó L N IK  N R . 68 ŚL. O K R Ę G U

W  SPRA W IE R O C Z N Y C H  S P R A W O Z D A Ń  Z  D Z IA ­
ŁALNOŚCI STRAŻY Z A  R O K  1935-36. L. A. 15-2.

Z  uw agi n a  konieczność sp o rządzen ia  p rze z  O d ­
dzia ły  P o w ia to w e  s ta ty s ty k i  z ca łoksz ta ł tu  p rac  S tra ży  
P o ża rn y c h  i s tanu  o rgan izacy jnego  tychże,  tu t .  O k rę g  
W o je w ó d z k i  o p ra c o w a ł  fo rm u la rz  tego sp raw o zd a n ia ,  
k tó r y  zos tan ie  p rzes łany  S tra żo m  do w ypełn ien ia ,  w o ­
bec czego p ros im y  Z a r z ą d y  S tra ż y  o dołożenie s ta ra ń  do 
na leży tego  w ype łn ien ia  i p rzes ian ia  tego fo rm u la rz a  do 
odnośnego  O d d z ia łu  P o w ia to w eg o  w  n a jk ró tsz y m  czasie.

In sp ek to r  W o je w ó d z k i :  V . Prezes O k rę g u :
(— ) ] .  Mi ku ła .  (— ) Ki .  Matus iak .

P L A N  PRAC N A  MIESIĄC MAJ.

I. Prace Zarządu Straży Pożarnej.

1. S p o rz ąd z ić  sp raw o zd a n ie  z działa lności na  f o r ­
m u la rzu  o t r z y m a n y m  z O d d z ia łu  P o w ia to w eg o  i p rz e ­
słać go p o d  adresem O d d z ia łu  w  te rm in ie  do  dn .  1 V I  br.

2. O d b y ć  posiedzenia Z a rz ą d u  celem om ów ien ia  
udz ia łu  S t ra ż y  w uroczystości żałobnej w  dn. 12 m a ja  
br. poświęconej pam ięci M a rsz a łk a  Jó z e fa  Piłsudskiego. 
W  dn iu  p o w y ższ y m  p r z y p a d a  p ie rw sza  rocznica  zgonu 
Pierwszego W o d z a  N a ro d u .  P o n a d to  om ów ić  prace na  
miesiąc maj.

3. Zgłosić do O d d z .  Pow . re fe ren tów  w y ch o w an ia  
f izycznego.

4. P rz e p ro w a d z ić  ko n tro lę  z a o p a t rz e n ia  w odnego  
i uzupe łn ien ia  w o d y  p rzez  oczyszczenie sadzaw ek ,  d o ­
p row adzen ie  d o ja zd ó w  do  s taw ów , rzek  i t. p.

5. N a  wsiach w zm o ż y ć  gotow ość w y ja z d o w ą  
straży .

6. P rz e p ro w a d z ić  w  m a ju  jedną  im prezę  n a  cele 
S t ra ż y  P ożarne j.

7. W z ią ć  u dz ia ł  w  za w o d a c h  s trzeleckich „10 
s trza łó w  ku  chw ale  O jc z y z n y " .

II. Prace kom endantki jednostki żssp.

8. P rz y g o to w a ć  jednostkę  do w zięcia  ud z ia łu  w  u- 
roczystości św. F lo rjana .  Jeżeli  S t ra ż  u r z ą d z a  w  dn iu  
tym  jakieś ipokazy, to  jednostka  żssp. w in n a  także  b rać  
w  nich cz y n n y  udział.

9. O  ile w  jednostce zos tał p rze ro b io n y  już ca łk o ­
wicie jakiś p rzedm io t ,  to  należy  z a k o ń cz y ć  go egzam i­
nem. O  m a jąc y m  się o d b y ć  egzam inie na leży  z a w ia d o ­
mić na  10 dni n a p rz ó d  O d d z .  Pow .

10. W  z w ią z k u  ze zb l iża jącym  się okresem le tn im  
i częstemi w ys tąp ien iam i jednostek  żssp. n az ew n ą trz ,  
należy  sp raw dzić ,  czy  u m u n d u ro w a n ie  jednostek jest n a ­
leżyte. W  ty m  celu k tk i  z a rz ą d z ą  w  sw ych  jedn. apele 
m u n d u ro w e ,  na  k tó ry c h  s p ra w d z ą  stan  u m u n d u ro w a n ia  
członkiń .

11. P rz y g o to w a ć  jednostkę do p o k a z ó w  w  zakresie 
służby sam ary tańsk ie j ,  pożarn icze j ,  w. f.

12. O  ile S tra ż  Poż. m a boisko, to  należy  d ążyć  do 
u tw o rze n ia  w  jednostce zespołu s ia tków ki.

W A Ż N IE JS Z E  PRACE P R Z E P R O W A D Z O N E  PR ZEZ 
ŚLĄSKI OKRĘG .

Posiedzenie Zarządu Śl. Okręgu.
W  dn iu  16 k w ie tn ia  b. r. o d b y ło  się posiedzenie Z a ­

rz ą d u  Śląskiego O kręgu ,  n a  k tó re m  o m ów iono  u d z ia ł  
S t ra ż a c tw a  Śląskiego w  u roczystośc i 15-lecia I i i - g o  p o ­
w stan ia ,  k tó r a  odbyda się w  dn. 3 m a ja  br.  w  K a to w i ­
cach. P o n a d to  z a tw ie rd z o n o  b u d że ty  i p la n y  działa lności 
w szys tk ich  O d d z ia łó w  P o w ia to w y c h  za  w y ją tk ie m  T a r ­
now skich  Gór. P o za  p ow yższem  z a ła tw io n o  21 sp raw  
bieżących.

Prace terenowe.
Z  w ażn ie jszych  p ra c  w  terenie personel techniczny  

Z arz .  Śl. O k rę g u  p rz e p ro w a d z i ł  w  k w ie tn iu  kurs  d la

pos te runku  ppoż. o raz  egzam in uczes tn ików  tego kursu, 
egzam in k w a l i f ik a c y jn y  I s topn ia  S tra ż y  P ożarne j  K o ­
ksow ni O rz eg ó w ,  o d p ra w ę  szefów  służby ppoż .  w  opl. 
p o w ia tu  Świętochłowickiego, egzam in k w a l i f ik a c y jn y  V I  
s topnia  kopa ln i  Giesche w N ik iszow cu ,  o raz  szereg w y ­
k ła d ó w  n a  kursie  I I I  s topn ia  w  K atow icach .  Z  k o ń ­
cem k w ie tn ia  b. r. o d b y ła  się kon fe renc ja  in s t ru k to ró w  
pow. poż., na k tó re j  om ów iono  p lan  p rac  na  m. maj.

N A  T ER EN IE  P O W IA T U  BIELSKIEGO.
O. S. P. w Zarzeczu.

R z a d k o  k tó r y  ro k  d a w a ł  tu t .  O . S. P. ty le  spo­
sobności d o  o k az an ia  swej spraw ności,  ja k  r. b., a szcze­
gólnie okres p ięc io tygodn iow y  tj. od  11 I I I  do  16 IV .  
O m a l  że w szys tk ie  4 od d z ia ły  b y ły  w  ruchu, co raz  to 
inny.
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W  dniu 11 I I I  podczas największych roztopów 
wiosennych zmuszony był wyruszyć nocną porą oddział 
I I I  „R ykalec" na  ratunek płonącej stodoły Kajstury. K o ­
nie W yleżucha, przeł. gminy, tonęły po brzuchy w ba­
gnie, a sikawka osiami osiadała na rozmiękłym gruncie. 
A tu pożar stodoły w pobliżu domu naglił w obawie o 
zajęcie się domu i sąsiednich budynków . Z wielkim w y ­
siłkiem koni sikawka nieco uszkodzona stanęła w samą 
porę, nie pozwalając rozszerzeniu się pożaru. Strażacy, 
k tórych ze względu na nocną porę i niedostrzeżenie po­
żaru w innych oddziałach, było niewielu, bo zaledwie 
jedenastu, musieli pracować z ogromnym wysiłkiem tem- 
bardziej, że sikawka, by mogła w ydać odpowiednią ilość 
wody, potrzebuje  najmniej 8 ludzi do pompowania.

W krótce, bo 14 IV  podczas silnego w iatru  iskry 
kominowe wznieciły pożar domu niejakiego Dziendziela 
,,Lapczyka“ . N a  szczęście pożar powstał po 11 godz. 
przed południem, a że Oddzia ł II  jest blisko, wnet sa- 
mociąż doprowadzono sikawkę. Akcję ra tunkow ą u ła t ­
wiała Bajerka dostarczająca poddostatkiem wody. N ic 
dziwnego, że Policja o akcji ratunkowej w yraziła  się jak 
najpochlebniej. Jeszcze S trażacy nie potrafili  nietylko 
węży wysuszyć, ale i należycie wyczyścić sikawki, gdy 
już o godz. 21 została powtórnie zaalarm ow ana do  tego 
samego właściciela, gdyż widocznie iskry przeniosły się 
na stodółkę i wznieciły pożar po raz drugi w  tern samem 
miejscu.

Widocznie jednak nie było danem Straży spoczy­
wać, bo o to  już 15 IV  o godz. 23 wielka łuna wywołuje 
oddział I do akcji. Szczęściem, że w ia tru  nie było, bo 
inaczej zanim Straż by zdążyła, już zpew.nością byłoby 
kilka zabudow ań w ogniu, tembardziej, że woda nie b y ­
ła zby t  blisko. T u  Strażacy nie mieli wielkiego pola do 
popisu, ale musieli zmierzyć swoje siły, gdyż obecność 12 
s trażaków  nie była wystarczająca, by bez p rzerw y  c ią ­
gnąć wodę.

T a k  pierwszy, jak i ostatni pożar jest dowodem, 
jak Straż pilnie potrzebuje nietylko pom py motorowej, 
ale także i węża tłocznego. Szczęściem, że przy  w szyst­
kich tych pożarach była w cda  blisko, bo inaczej bez wę­
ży tłocznych mogłaby być cała akcja ra tunkow a zupeł­
nie sparaliżowana. M.

Sędziwy działacz społeczny na niwie pożarniczej.

50 lat czynnej służby strażackiej odbył D ruh  Ig n a ­
cy Szczur, k tóry  w dniu 22 kwietnia br. n a  W alnem 
Zgromadzeniu S traży Pożarnej w Bielsku na własną p ro ­
śbę ustąpił ze stanowiska naczelnika straży pożarnej.

Sędziwy ten jubilat jako młody chłopiec wstąpił 
w szeregi czynnej służby straży pożarnej w Bielsku, gdzie 
Swoją w rodzoną skromnością, życzliwością, a przede- 
wszystkiem zamiłowaniem do bezinteresownej służby o- 
bywatelskiej umiał sobie zjednać serca przełożonych i 
kolegów strażaków, przeszedł kolejno służbę s trażaka 
szeregowego, dowódcy plutonu, gospodarza, zast. na­
czelnika, a ostatnio naczelnika straży.

Wieloletni ten działacz pożarniczy przez swą czyn­
ną służbę na pożarach uw ażany jest w  okolicy Bielska 
za jednego z najlepszych tak tyków  pożarniczych, to też 
każdy  świadomy oficer strażacki chętnie korzystał z J e ­
go fachowych rad.

Śmiertelne wypadki, jakim uległ trzykrotnie  na po­
żarach, nie zniechęciły Go do dalszych poświęceń, dzię­
ki czemu Osoba Jego staje się synonimem strażaka- 
ochotnika.

W  dowód uznania Jego zasług, Związek Straży 
Pożarnych R. P. nadał Mu ostatnio złoty medal zasługi, 
a W alne  Zgromadzenie S traży Pożarnej nadało Mu d y ­
plom członka honorowego, z dożywotniem prawem  no­
szenia m unduru z dystynkcjami naczelnika Straży.

Niech dla młodszego pokolenia strażackiego osoba 
D ruha  Naczelnika Ignacego Szczura będzie drogowska-

Ignacy  Szczur,

H o n o ro w y  N a c z e ln ik  O . S. P . Bielsko, o d z n acz o n y  z a  50-letn ią 
d z ia ła ln o ść  z ło ty m  m edalem  zasługi.

zem do uzyskania miana prawego obywatela, a zaś sa­
memu czcigodnemu jub ila tow i życzymy długiego życia 
w  zdrowiu i szczęściu wśród swoich najbliższych z proś­
bą o zachowanie w miłej pamięci tych, z k tórym i przez 
okres wieloletni poświęcał się dla szczytnego hasła „ Je ­
den za wszystkich — wszyscy za jednego". R.

N A  TERENIE POWIATU CIESZYŃSKIEGO.
O. S. P. Rudnik.

Z szeregu członków O. S. P. w Rudniku  wyłonił 
się w ostatnich zimowych tygodniach zespół ochoczych 
do odegrania po raz pierwszy sztuki teatralnej p. t. „M i­
łość s trażaka". Żm udna to była praca około wyćwiczenia 
tego obrazka ludowego. Po licznych próbach pokonano 
jednak wszystkie trudności. Przedstawienie odegrano w 
drugie święto Wielkiejnocy. Za  trudy  i mozoły poniesio­
ne około wyćwiczenia tej pierwszej imprezy, oraz za 
umiejętne reżysowanie dziękuje jak najserdeczniej tą 
drogą druhowi W iktorow i Ceglarzowi, miejscowemu 
kierownikowi szkoły, Z arząd  Stowarzyszenia.

O. S. P. Pruchna.

Dnia  17 kwietnia  b. r. wybuchł o godzjinie 20.30 
pożar na strychu budynku, należącego do miejscowych 
parcelantów dworu pod nazw a „Kilistwo", k tó ry  da­
wniej był własnością K om ory Cieszyńskiej. W  akcji bo­
jowej przeciwpożarowej uczestniczyły Ochotnicze S tra ­
że Pożarne z R udnika i Pruchnej, d rużyna Kończyc M a­
łych akcji już nie rozwinęła. Właściciele ponieśli szkodę 
w wysokości 3.000 zł. Przyczyną pożaru  był p raw dopo­
dobnie w adliw y komin.
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stawowy I-go stopnia. Egzamin przed Komisją 
Egzaminacyjną przed przewodnictwem instr. pow. dh. 
J. W ypiorą  złożyło 14 z wynikiem dodatnim, pozostali 
druhowie staną ponownie do poprawki.
Egzamin z wyszkolenia I. stopnia i posiedzenie zarządu w 

O. S. P. Mokre.
W  dniu 11 marca br. odbył się w O. S. P. Mokre, 

pow. pszczyński egzamin z wyszkolenia podstawowego 
w zakresie I stopnia. Komisję egzaminacyjną stanowili: 
dh. instr. W y piór jako przewodniczący, dh. nacz. rejo­
nu Klement, dh. nacz. Brzeźniak ze Straży Fabryki P a ­
pieru i dh. zast. nacz. Ulfig z Mikołowa, oraz jako ref. 
wychów, obywatelskiego p. nauczyciel N iem czyk i p. 
nacz. gminy Siedlaczek. Do egzaminów stawało 16 d ru ­
hów. Przedmiotem egzaminów były nasam przód ćw i­
czenia prak t.  musztry formalnej i ćwiczenia ze sprzętem,

N A  TERENIE M. KATOWIC.

Uzupełniający kurs IH-go stopnia.

W  miesiącu kwietniu został uruchomiony uzupeł­
niający kurs I i i - g o  stopnia przez O ddzia ł  miejski i O d ­
dział Pow iatow y w Katowicach dla oficerów strażac­
kich, posiadających dawniejsze kursy oficerskie. Kurs 
odbywał się w Straży Zawodowej m. K atowic popołud­
niu i obejmował 30 godzin zajęć teoretycznych oraz 
praktycznych. Kom endantem  kursu był kom endant Zaw. 
Str. Poż. m. Katowic druh Teodor Kosterka. N a  kursie 
wykładali inso. J. Mikuła, zast. insp. L. Jaroszewski, 
asp. E. Kolek, naczelnik K raw czyk  z kopalni Kleofas. 
Powyższy kurs ukończyło 52 druhów, przeważnie ofi­
cerów m. Katowic oraz pow iatu  Katowickiego.

U czestn icy  posiedzen ia  R a d y  O d d z ia łu  P o w .  w R ybn iku .
Z a  stołem siedzą D ru h o w ie :  P rezes  R a d y  S tarosta  W y g le n d a ,  W iceprezes  Z a rz .  Śl. O k r .  K. M a tusiak ,  Insp.  O kręgu  J .  M ikuła ,  Prezes 

Z a rz ą d u  Oddz< P o w . Inż.  Serafin , o ra z  cz łonkow ie  Zarz .  O d d z .  Pow . w R ybn iku .

N A  TERENIE PO W IA TU  PSZCZYŃSKIEGO.
N a  terenie pow iatu  pszczyńskiego zorganizowano 

nowe straże pożarne w miejscowości Międzyrzecze, 
M iedźna i Jankowice, które to częściowo są juź wyposa­
żone w sprzęt oraz umundurowanie.

Z ramienia O ddziału  Powiatowego instruktor p o ­
wiatowy przeprow adził  inspekcję względnie lustracje w 
następujących miejscowościach: Piotrowice, Zarzecze,
Podlesie, Ornontowice, Łaziska Średnie i Górne, „Elek­
tro", W yry , Orzesze, Panewniki, Paprocany, Tychy, 
Cielmice, Bieruń Stary, Lignoza, Lędziny, Jaroszowice, 
Imielin, H ołdunów , Chełm, Międzyrzecze, Jankowice, 
Studzionka, Łąka, Wisła W., Rudołtowice, Goczałkowice 
i Śmiłowice. N a  podstawie przeprow adzonych lustracyj 
stwierdzono, że wymienione jednostki są należycie zor­
ganizowane, p ro w ad zą  programowe wyszkolenie w 
stopniu I i coraz więcej rozwijają swoją działalność spo­
łeczną. O. S. P. Rudołtowice.

W  czasie od dnia 20 II  do dnia 25 IV  1936 roku 
O. S. P. w Rudołtowicach przeprow adziła  kurs podsta­
wowy I-go stopnia. Egzamin przed Komisją Egzamina- 
cyjną pod przew odnictw em  instruktora  pow. dh. J .  W y ­
piorą złożyło 2 z wynikiem celującym, 12 z dobrym  i 3 
z dostatecznym.

O. S. P. Zakłady Elektro w Łaziskach Górnych.
W  zakładach „E lek tro" Łaziska Górne odbył się 

ostatnio egzamin kwalifikacyjny I-go stopnia, k tóry  to 
złożyło 18 druhów z wynikiem dodatnim.

O. S. P. Goczałkowice-Zdrój.
W  czasie od dnia 1 czerwca do dnia 29 marca br. 

O. S. P. Goczałkowice-Zdrój przeprow adziła  kurs p o d ­

a później wiadomości teoretyczne wszelkich przedmio­
tów wym aganych instr. o  organizacji wyszkolenia. Egza­
min dał nast. wyniki: 1 bardzo dobry, 5 dobrych i 10 
dostatecznych. Wyszkolenie w straży prow adził dh. 
'nacz. Szafranek.

Po egzaminach i obradach Komisji Egzam inacyj­
nej, odbyło się posiedzenie zarządu straży, obecnego w 
pełnym składzie. Po zatwierdzeniu protokółu  z ostatnie­
go posiedzenia zarządu, przyjęto opracowany przez nacz. 
Szafranka b. obszerny plan działalności na rok 1936-37, 
z którego m. i. na uwagę zasługuje projektow ana budo­
wa nowej strażnicy ze schronem gazowym przez pow oła­
nie w najbliższych dniach Komitetu Obywatelskiego dla 
tej sprawy. Wreszcie przyjęto projekt preliminarza bud­
żetowego straży na rok 1936-37 zamykający się po stro­
nie w yda tków  i dochodów zwyczajnych sumą 1.320 
zł. O ba te projekty będą poddane obradom i zatwierdze­
niu na W alnem Zgromadzeniu Straży, którego termin 
ustalono na dzień 29 marca br.

Straż p rzeprow adza  obecnie (do 3 maja) dla człon­
ków i gości, strzelanie o nagrody, z wiatrówek i broni 
małokalibrowej. Zysk z tej imprezy zarząd przeznacza 
wyłącznie na kupno sprzętu przeciwpożarowego.

N A  TERENIE POW IATU RYBNICKIEGO.
Kurs w Wodzisławiu.

W  czasie od 25 I I I  do 2 IV  odbył się kurs I i II 
stopnia w Wodzisławiu. Uczestników na kursie było 26. 
W ykładowcam i byli: zast. insp. L. Jaroszewski, Wł. 
Skura 1 Proske M aksymdjan. W  wyniku egzaminu prze­
prowadzonego przez komisję egzaminacyjną pod prze­
wodnictwem insp. Wojew. J. Mikuły — złożyło egza­
min w  I I  stopniu 16 uczestników, w  I st. 10.
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Kurs w Rzuchowie.
W  czasie  o d  23 I V  d o  i V  p r z e p r o w a d z o n o  k u rs  

I i I I  s t o p n ia  w  R z u c h o w ie .  N a  k u rs ie  b y io  u c z e s tn ik ó w  
22. W  w y n i k u  p r z e p r o w a d z o n e g o  e g z a m in u  z d a ło  z I I  
st. 16 u c z e s t n ik ó w ,  a  z I st . 6 .

Egzaminy kwalifikacyjne I stopnia.
E g z a m i n y  z z a k re s u  w y s z k o le n i a  I s t o p n ia  z o s t a ­

ły  p r z e p r o w a d z o n e  w  O .  S. P . C z e r n ic a ,  K o p a l n i a  E m a ,  
R a s z c z y  ce.

i  ótyda ipujftt s-Mnacyta*i
ODPRAW Y W  ŻSSP.

W  d n iu  29  m a r c a  w  K a t o w i c a c h  d l a  p o w i a t ó w :  
k a to w ic k ie g o ,  K a to w ic e - M ia s t o ,  św ię to c h ło w ic k se g o ,  
t a r n o g ó r s k i e g o  i p sz c z y ń s k ie g o ,  a w  d n .  5 k w ie tn i a  w  
R y b n i k u  d la  t e r e n u  t a m t .  p o w i a t u  o d b y ł y  się o d p r i -  
w y  k - t e k  i z a s t .  j e d n o s te k  żssp .

N a  o d p r a w a c h  p o w y ż s z y c h  u c z e s tn ic z y ło  o g ó łem  
29  d r u h e n  z 23 jed n .  żssp .,  o r a z  12 c z ło n k ó w  Z a r z ą d ó w  
S t r a ż y .  N a  o d p r a w i e  w  K a t o w i c a c h  o b e c n y  b y ł  d h .  I n ­
s p e k t o r  W o j e w ó d z k i  J .  M i k u ła  o r a z  in s t r .  p o w .  T .  K o -  
s t e rk a  i E . K o łe k ,  —  w  R y b n i k u  p re z e s  O d d z i a ł u  P o ­
w ia to w e g o  d h .  inż . J .  S e r a f in  i in s t r .  p o w .  W .  S k u ra .  
O d p r a w y  p r z e p r o w a d z i ł a  r e f e r e n t k a  żssp . o -gu .

D ruhny  b iorąc p rzy k ład  z poświęcenia w ykładow ­
ców, tem chętniej i gorliwiej się szkolą, by w potrzebie 
stanąć gotowe do spełnienia swego obow iązku.

KURS I-go ST. SAM.-POŻ.
W  d n iu  6 m a j a  r o z p o c z y n a  się k u r s  I - g o  s to p n ia  

s a m a r y t a ń s k o - p o ż a r n i c z y  d la  k a n d y d a t e k  n a  k o m e n ­
d a n t k i  i f u n k c y j n e  j e d n o s te k  żssp . z  t e r e n u  G ó rn e g o  
Ś ląska .

K u r s i s tk i  b ę d ą  s k o s z a r o w a n e  w  d o m u  s y p ia ln i a -  
n y m  k o p a ln i  „ G ie s c h e “ . K u r s  t r w a ć  b ę d z ie  14 d n i  —  z a ­
k o ń c z e n ie  k u r s u  o d b ę d z ie  się w  d n iu  19 m a ja .  Z a ję c ia  
n a  k u rs ie  o b e jm u ją  w y k ł a d y  i ć w ic z e n ia  z  z a k re s u  s ł u ż ­
b y  s a m a r y ta ń s k ie j ,  p o ż a rn i c z e j ,  o b r o n y  p r z e c i w g a z o ­
w e j ,  p r a c  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w y c h  i t .  d . K o m e n d a n t k ą  
k u r s u  jest r e f e r e n t k a  żssp . o - g u  asp .  A . M a łg o w s k a .  

NOW E JEDNOSTKI ŻSSP.
W  m ies iącu  k w ie tn i u  p o w s t a ł y  n a s t ę p u ją c e  j e d ­

n o s tk i  żssp .:
w  d n .  2 I V  b r .  p r z y  O .  S. P .  w  B ie lsk u  w  ilości 17 

c z ło n k iń ;
w  d n .  19 I V  b r .  p r z y  O .  S. P .  U s t r o ń - G m i n a  w  i lo ­

ści i j  c z ło n k iń ;
w  d n .  20  I V  b. r .  p r z y  O .  S. P .  U s t r o ń - F a b r y k a ,  

w  ilości 18 c z ło n k iń ;
w  d n .  22 I V  b. r .  p r z y  O .  S. P .  w  S z o p ie n ic a c h  

w  ilości 12 c z ło n k iń ;
w  d n .  23 I V  b .  r .  p r z y  O .  S. P .  w  B ie ls z o w ic a c h  

w  ilości 12 c z ło n k iń ;
w  d n .  28 I V  b. r .  p r z y  O .  S. P .  w  W o d z i s ł a w i u  w  

ilości 14 c z ło n k iń .

R&żm  wiadatnaśd*
OD REDAKCJI.

D r u h o w i  st. in s t r .  A. M ik u le  ż y c z y m y  n a  no w ern  
s t a n o w i s k u  s t r a ż a c k i e m  p o w o d z e n i a  w  p r a c y  p o ż a r n i ­
czej d la  d o b r a  o b y w a te l i  m .  B ie lska .  Ż y c z y m y  m u ,  a b y  
S t r a ż  B ie lska  p o d  jego k i e r o w n i c t w e m  t e c h n ic z n e m  s ta ­
n ę ła  j a k  n a jw y ż e j  n a  p o z io m ie  sw eg o  z a d a n i a .

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
W  n ie d z ie lę ,  d n ia  2 9  m a r c a  b. r .  o d b y ł  się w  K o ń ­

c z y c a c h  W i e l k i c h  p o g rz e b  ś. p .  K a r o l a  G a b z d y l a  z R u d ­
n ik a ,  1. d . 17; p ie r w s z e g o  d r u h a  w  r o k u  1932 z a ło ż o n e j  
O c h o tn ic z e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j .  N ie b o s z c z y k  w y w i ą z y w a ł  
się z a w s z e  n a l e ż y c i e  z e  sw eg o  z a d a n i a ,  b y ł  o n  b o w ie m  
g o r l isy y m , p i l n y m  i s u m ie n n y m  c z y n n y m  c z ło n k ie m  n a ­
szej p la c ó w k i .  W  p o g rz e b ie  u c z e s tn ic z y ła  n i e z w y k ła  
ilość lu d n o śc i .  O s ie ro c e n i  d r u h o w ie  w  u z n a n i u  zas łu g  
Z m a r ł e g o  t a k  o k o ło  z a ło ż e n ia  ich  K o m ó r k i ,  j a k  i p r z y  
b u d o w ie  s t r a ż n ic y ,  p o s t a r a l i  się ina w ła s n y  k o s z t  o k a p e ­
lę, w y w i ą z u j ą c  się p r z y n a j m n i e j  w  te n  sp osó b  w  o d d a ­
n iu  J e m u  o s ta tn ie j  p r z y s łu g i .  O d p o c z y w a j  w  p o k o ju !

Kom itet R edakcyjny stanow ią: M ikuła A., Pacuła K., Rzeźniczek M., Suchoń W . i W allis S. — N akładem  O kręgu Śląskiego Związku 
Straży Pożarnych  R . P. — R edaktor odpow .: A. M ikuła. — D rukarn ia  „D ziedzictw a" w Cieszynie.

O dpraw a kom endantek j. żssp. pow iatu K atow ice-M iasto i Wieś, 
Świętochłowice, Pszczyna, odbyta w K atow icach w dn. 29 II I  1936.

N a  p o d s t a w i e  s k ł a d a n y c h  p r z e z  k - t k i  s p r a w o z d a ń  
s tw ie r d z o n o ,  że  s t a n  o r g a n i z a c y jn y  z n a c z n ie  się w  je d ­
n o s tk a c h  p o le p s z y ł ,  a  w y s z k o le n ie  w  w ie lu  ju ż  je d n o s t ­
k a c h  p r o w a d z o n e  jest s y s te m a ty c z n ie  i p l a n o w o .  J e d ­
n o s tk i  żssp . s z k o lą  się p rz e d e w sz y tk L e m  w  s łużb ie  s a m a ­
ry t a ń s k ie j ,  sł. w e w n ę t r z n e j  i m u s t r z e  —  w  k i l k u  je d n o s t ­
k a c h  o d b y ł y  się ju ż  e g z a m in y  częśc io w e  z  p r z e r o b io n y c h  
p r z e d m i o t ó w .  N a  o d p r a w a c h  u s t a lo n o  t a k ż e  p l a n  p r a c y  
jed n .  żssp. n a  n a jb l i ż s z y  okres ,  o r a z  z a ł a t w i o n o  szereg  
s p r a w  b ie ż ą c y c h .  N a jw ię c e j  s p o t y k a n e  t r u d n o ś c i  w  p r a ­
cy  jed n .  żssp . to  b r a k  s p r z ę tu  s a m a r y t a ń s k i e g o  i o d p o ­
w ie d n io  w y s z k o lo n y c h  k - t e k  i f u n k c y j n y c h .

SAMARYTANKI SIĘ SZKOLĄ.
W  re jo n ie  I I - g i m  p o w .  c ie s z y ń sk ie g o  p a t r o l e  żssp. 

p r z y  S t r a ż a c h  P o ż a r n y c h :  B o g u szo w ic e ,  B r z e z ó w k a ,  JCa_ 
czy ce ,  P o g w i z d ó w  r o z p o c z ę ły  w  d n .  8 g r u d n i a  u h .  r. 
z  i n i c j a t y w y  d h a  N a c z e l n i k a  re jo n u  w y s z k o le n i e  w  st. 
p i e r w s z y m  sa m .-p o ż .  N a  w y k ł a d y ,  k tó r e  o d b y w a j ą  siię 
k o le jn o  w  s ie d z ib a c h  p o s z c z e g ó ln y c h  p a t r o l i ,  p r z y b y w a ­
ją d r u h n y  z  są s ie d n ic h  p l a c ó w e k  żssp. w  od leg ło śc i  4 — 6 
k m .  W y k ł a d y  o d b y w a j ą  się co  d w a  ty g o d n ie  p o  c z te ry  
g o d z in y  —  .o b e jm u ją  o n e  ze s łu ż b y  s a m a r y t a ń s k i e j :  r a ­
t o w n i c t w o  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h ,  a n a to m ję ,  f iz jo lo g ję  
i h ig jenę ,  o r a z  s łu żb ę  w e w n ę t r z n ą  i m u s z t rę .


